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Moim dzieciom:

Zuzannie, która strzelała piękne gole, ale wybrała łyżwiarstwo figurowe, i Kubie, który dopiero oddaje pierwsze strzały z czuba.

Wszystkim,

dla których piłka nożna jest fascynującą, poruszającą wyobraźnię opowieścią.




Rozdział 1

Pierwszy gol

Zanim przeniesiemy się do najwspanialszych goli wszech czasów, warto zadać sobie pytanie: kto i kiedy strzelił pierwszego gola? To niełatwa zagadka – wyzwanie godne detektywa umiejącego tropić ślady piłki w labiryntach odległej przeszłości, w najprzeróżniejszych zakątkach całego świata. Jeden z tropów piłkarskiego śledztwa zaprowadziłby nas do starożytnej Grecji i opowieści o przygodach Odyseusza.
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Pewnego razu morze wyrzuciło Odyseusza – rozbitka – na brzeg nieznanej wyspy. Tam zasnął wyczerpany, a kiedy się obudził, spostrzegł nieopodal, nad brzegiem rzeki, grupę dziewczyn grających w piłkę. Grę prowadziła, jak się wkrótce dowiedział, księżniczka Nauzykaa, córka króla Feaków. Czyżby to właśnie ona strzeliła pierwszego gola, którego świadkiem mógł być Odyseusz? Czyżby wymyśliła grę w piłkę nożną? Nie, to jednak mało prawdopodobne! Na pewno nie było tam bramki, a Nauzykaa raczej nie kopała piłki!



W piłkę „kopaną” z pewnością grano w Chinach już ponad 4000 lat temu. Gra nazywała się cuju. Początkowo stanowiła ona trening żołnierzy, z biegiem czasu stała się popularna wśród całego ludu – grali w nią zarówno władcy, jak i ubodzy poddani, mężczyźni i kobiety.
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To wszystko bajki! Nowoczesny futbol wynaleziono na Wyspach Brytyjskich! Mecz Anglia – Szkocja w 1875 roku







Celem gry było utrzymanie piłki w powietrzu i wbicie jej nogą do bramki, którą tworzyła drewniana konstrukcja z otworem na wysokości około pięciu metrów. Trafienie piłką do dziury trudno jednak uznać za prawdziwego gola (a gdzie bramkarz?). Gra w cuju była bliższa współczesnej siatkonodze niż futbolowi. Chińczycy natomiast zasłużyli na tytuł wynalazców nowoczesnej skórzanej piłki. Na zachowanych obrazach z czasów gry w cuju chińska piłka do złudzenia przypomina tę współczesną. Chińczycy początkowo grali piłką wypchaną pierzem, z czasem ją jednak udoskonalili i wymyślili skórzaną futbolówkę, tak jak dziś częściowo wypełnioną powietrzem.

Ze względu na kształt i położenie bramki za pradawną piłkę nożną nie można uznać ullamaliztli – rytualnej gry Azteków i Majów, nazwanej przez Portugalczyków pelotą. W trakcie tej gry Indianie podbijali ciężką (mogła ważyć nawet 4 kilogramy!) kauczukową piłkę biodrem albo udem i starali się przerzucić ją przez jeden z kamiennych pierścieni umieszczonych na murze na wysokości czterech metrów. Znów dziura w powietrzu! To zdecydowanie bliższe gry w koszykówkę niż futbolowi! Majów i Azteków wypada za to uznać za wynalazców boiska. Gdy pojedziecie do Meksyku, koniecznie odwiedźcie dawne miasto i świątynię Majów Chichén Itzá na Jukatanie. Zobaczycie tam zachowane do dzisiaj kamienne boisko do gry ullamaliztli.



Gra w piłkę kojarzy się raczej z ciepłymi krajami. To niesamowite, ale w piłkę grali też Inuici, zamieszkujący od niepamiętnych czasów lodową krainę na terenach dzisiejszej Grenlandii, Alaski i Syberii! Gra nazywała się aqsaqtuk, co znaczy „piłka na lodzie”, i polegała na wrzucaniu piłki, zrobionej ze skóry wypełnionej kawałkami gałęzi, mchu i wszelkich domowych odpadków, do bramki rywala. Bramki były ustawione czasami nawet kilkanaście kilometrów jedna od drugiej, a akcje graczy polegały głównie na przepychaniu się w śniegu i ślizganiu po lodzie przy temperaturze sięgającej nawet minus 50 stopni! A więc może to jednak bardziej ekstremalny hokej na lodzie niż futbol? W każdym razie Inuici bardzo przeżywali swoją grę w lodową piłkę. Kiedy patrzyli na zorzę polarną, widzieli duchy zmarłych przodków grających w aqsaqtuk.



Detektyw poszukujący śladów pierwszego gola koniecznie powinien wybrać się do współczesnej Kolumbii i przesłuchać pana Juana Estebana Constaína. W książce zatytułowanej Calcio! dowodzi on, że pierwszy prawdziwy piłkarski mecz w dziejach rozegrano we Włoszech, w XVI-wiecznej Florencji.

Florencja to niezwykłe miasto. Jego mieszkańcy od wieków znani byli z pasji do sztuki i, jak to dziś mówimy, kreatywności. Symbolem miasta jest oczywiście Leonardo da Vinci, twórca najsłynniejszego obrazu świata – portretu Mony Lizy i projektów niezliczonych wynalazków, takich jak: latające machiny napędzane siłą ludzkich mięśni, spadochron, czołg, łódź podwodna, robot (mechaniczny rycerz), rower czy prototyp samochodu. Mieszkańcy Florencji wymyślili też pieniądze, banki, operę, fortepian, okulary i, co jest dla nas najważniejsze, grę w calcio. W meczach calcio, które rozgrywano na placu nieopodal kościoła Santa Croce, brały udział dwie drużyny, liczące po 27 zawodników ubranych w różnokolorowe stroje. Tak jak we współczesnym futbolu, w każdym zespole był podział ról na bramkarzy, obrońców, pomocników i napastników. Ci ostatni mieli za zadanie wrzucenie piłki do bramki przeciwnika za pomocą zarówno rąk, jak i nóg. Bramki miały około metra wysokości i były szerokie na całą długość końcowej linii pola gry (dlatego broniło ich kilku bramkarzy). Gra w calcio, wywodząca się od rzymskiej żołnierskiej gry harpastum, była bardzo brutalna. Zawodnicy mogli uderzać przeciwnika pięściami, głową, łokciami, a nawet kopać leżącego rywala. Mecze calcio odbywają się we Florencji do dzisiaj, każdego roku 24 czerwca, z okazji święta patrona miasta – świętego Jana.

Kilka lat temu oglądałem mecz calcio we Florencji. Zdecydowanie bardziej przypominał on zbiorową bijatykę z elementami rugby niż piłkę nożną.
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Ceremonia otwarcia meczu calcio na placu Santa Croce we Florencji







Tymczasem pan Constaín twierdzi, że 20 lutego 1530 roku we Florencji rozegrano niezwykły mecz calcio, w którym zakazano gry rękami i najbardziej brutalnych zagrań, a gole strzelano tylko nogami! Działo się to w czasie wojny, kiedy wojska króla Hiszpanii oblegały miasto. Chcąc przerwać niekończące się oblężenie, obie strony zgodziły się rozegrać mecz, który miał rozstrzygnąć o losach wojny. Kiedy zaczęto grać według zasad calcio, boisko szybko zmieniło się w arenę regularnej bitwy na śmierć i życie, a nie o to przecież chodziło! Wtedy właśnie zmieniono przepisy i zawodnikom zezwolono jedynie na posługiwanie się nogami. Mieszkańcy Florencji i Hiszpanie zaczęli grać w piłkę nożną! Niestety, mecz nie rozwiązał wojennego konfliktu, gdyż zakończył się remisem.
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Ale przecież to wszystko mity i legendy! – oburzą się w tym momencie Anglicy. Dziś wszyscy wiedzą, że nowoczesny futbol wynaleziono na Wyspach Brytyjskich!

Co prawda angielski król Edward II już 700 lat temu zakazał „toczenia kul ulicami miasta, bowiem tumult z tym związany może doprowadzić do przebudzenia złych mocy”, a jego następca Edward III całkowicie zabronił gry w piłkę, dotyczyło to jednak odmiany futbolu ludowego, który polegał na pozbawionej reguł wielkiej bijatyce, w trakcie której szalejące tłumy niszczyły wioski i miasta.

Ale to właśnie Anglicy wymyślili współczesne reguły piłki nożnej i odróżnili ją od rugby!

To właśnie w Anglii powstał pierwszy klub futbolowy, założony w 1857 roku Sheffield Club!

To w Anglii w 1872 roku wystartowały pierwsze rozgrywki piłkarskie – Puchar Anglii!

To na Wyspach Brytyjskich 30 listopada 1872 roku, na stadionie Partick w Glasgow, rozegrano pierwszy oficjalny międzypaństwowy mecz futbolowy pomiędzy Szkocją a Anglią. Niestety, cztery tysiące kibiców nie zobaczyło w nim ani jednej bramki. Historyczny pierwszy gol padł w następnym spotkaniu między tymi drużynami, 8 marca 1873 roku, tym razem w Londynie. W drugiej minucie gry strzelił go reprezentant Anglii, pochodzący z Indii zawodowy żołnierz, William Stanley Kenyon-Slaney. Anglicy pokonali Szkotów 4:2!

To Brytyjczycy wymyślili grę w piłkę nożną, strzelili pierwszego gola i należy im się za to szacunek i podziw! Na zawsze! I basta!



No dobrze, ale czy rozważnia o tym, kto był pierwszy, naprawdę są takie ważne? Cóż, na pewno wszyscy słyszeliście o Juriju Gagarinie – pierwszym człowieku, który poleciał w kosmos. A czy znacie drugiego, który to zrobił zaledwie parę miesięcy później? Jestem pewien, że nie! Ja też nie znam i nie będę zaglądał do Wikipedii, by udawać mądrego! Tak już jest, że świat uwielbia tych, którzy robią coś pierwszy raz, odkrywców nowych lądów, wynalazców czy sportowców bijących rekordy i przekraczających granice ludzkich możliwości.

Ale przecież kiedy rozpoczyna się MECZ, czas zaczyna biec jak gdyby od początku. Każdy mecz jest jak nowe życie, jak nowy kosmos łączący piłkarzy i kibiców. W czasie GRY nie liczy się ani to, co było wczoraj, ani to, co będzie jutro. A kiedy pada GOL, dzieje się coś niezwykłego – gesty radości zwycięzców i rozpaczy pokonanych zapisują się na zawsze na kartach historii. Historia jest opowieścią – przestrzenią, w której możemy podróżować w czasie. Możemy już rozpocząć wyprawę do czasu najwspanialszych goli. Opowieść, tak jak piłka, liczy się wtedy, kiedy jest w grze. Zagrajmy więc razem! Przeżyjmy to raz jeszcze, jakby to był ten pierwszy raz!
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Rozdział 2

Ghiggia – Urugwaj

Gol wielka cisza

Po tym golu na Maracanie zapanowała śmiertelna cisza. Nikt nawet nie gwizdał, nikt nie rozmawiał, nikt nie wydawał żadnego dźwięku. Ci, którzy byli na TYM meczu, opowiadali, że ta cisza była jak KRZYK.
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Czy byliście w nocy na pustym stadionie? Jeśli nie, to wybierzcie się tam kiedyś. Zapytacie: po co? Po to, żeby usłyszeć ciszę! Nigdzie cisza nie brzmi tak niezwykle i intensywnie jak na uśpionym stadionie. Jeśli nie wierzycie, sami sprawdźcie! A teraz wyobraźcie sobie mecz na największym stadionie świata, który ogląda 200 tysięcy kibiców. Wyobraźcie sobie, że pada w nim gol, po którym następuje WIELKA CISZA, nikt nie krzyczy z radości, nikt nie śpiewa, nikt nie gwiżdże, nikt nie wydaje żadnego dźwięku. Po strzelonej bramce 200 tysięcy kibiców zamiera w milczeniu! To mógłby być dziwny sen, ale zdarzyło się to naprawdę! Ci, którzy byli na TYM meczu, opowiadali, że ta cisza była jak KRZYK.

Brazylia to młody kraj. Co prawda, Portugalczycy dopłynęli do brzegów tej ziemi już w 1500 roku, jednak dopiero w XIX wieku ojczyzna Pelégo, Garrinchy i Ronaldo (nie mylić z Cristiano!) stała się niepodległym państwem. Dzieje Brazylii różnią się od historii większości innych krajów tym, że nie było w nich wielkich wojen. W czasach gdy niemal cały świat cierpiał ogarnięty pożogą drugiej wojny światowej, w Brazylii rozgrywano mecze piłkarskiej ligi. A póki piłka jest w grze, oznacza to, że życie toczy się swoim bezpiecznym, codziennym torem. Ktoś z was może powiedzieć: można pozazdrościć Brazylijczykom takiej pokojowej historii! Tak, to prawda! Zgadzam się z tym! A jednak brak wojen był dla prawie 200 milionów mieszkańców tego ogromnego kraju pewnym problemem. Brakowało im opowieści o narodowych bohaterach, ich niezwykłych czynach i poświęceniu dla ojczyzny.

Brazylia jest krajem zróżnicowanym etnicznie – niemal połowa jej mieszkańców ma zarówno białych, jak i czarnoskórych oraz indiańskich przodków. Ludzi o takim wielokulturowym pochodzeniu nazywa się tam Pardo. Słowo to po portugalsku oznacza także ryż, zbierany na południowoamerykańskim kontynencie. Ma on brązowe nasiona, w kolorze podobnym do karnacji skóry większości Pardo. Kulturowe kontrasty pogłębiają warunki życia licznych mieszkańców Brazylii, zaludniających fawele – dzielnice biedoty w wielkich miastach, często pozbawione wody i prądu. Właśnie dlatego Brazylijczycy tak bardzo potrzebowali opowieści o swoich bohaterach, które stałyby się wspólnym bogactwem i połączyły ludzi o różnych kolorach skóry, wyznających różne religie, biednych i bogatych.

Kiedy zapadła decyzja o przyznaniu Brazylii organizacji pierwszych po wojnie mistrzostw świata w piłce nożnej w 1950 roku, Brazylijczycy wpadli na niesamowity pomysł: Zbudujemy naszą historię i narodową tożsamość wokół piłki nożnej! Naszymi bohaterami będą nie żołnierze, ale najlepsi na świecie piłkarze! Naszą narodową dumą będzie nie wygrana wojna, a zwycięstwo w mistrzostwach piłkarskich!
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Podoba się wam taki pomysł? Nie chcielibyście w szkole na lekcjach historii poznawać dziejów futbolu, zamiast uczyć się o krwawych wojnach i rewolucjach? Zamiast dat wielkich bitew zapamiętywać, który zawodnik w której minucie meczu strzelił decydującego gola? Nie wiem jak wam, ale mnie to by się bardzo podobało! Tak, to był genialny pomysł! Był tylko jeden mały problem – Brazylia musiała wygrać te mistrzostwa!

W to jednak nikt w Brazylii nie wątpił! Wielkie zwycięstwo potrzebowało odpowiedniej sportowej areny. I Brazylijczycy zbudowali w ciągu niespełna dwóch lat największy stadion świata. Nazwano go Maracanã od nazwy przepływającej w pobliżu małej rzeki. Robotnicy w trakcie przerw w pracy siadali na powstających trybunach i bawili się w komentowanie wyobrażonego meczu, w którym Brazylia zdobędzie mistrzostwo świata. Maracanã od razu stała się symbolem Rio de Janeiro i całej Brazylii, jak posąg Chrystusa górujący nad miastem, karnawał i plaża Copacabana, na której każdego dnia kopią piłkę brazylijskie dzieciaki.

Na inaugurację mistrzostw, po uroczystym otwarciu Maracany, którego kulminacją były salwy armatnie, Brazylia pokonała Meksyk 2:0. Pierwszego gola zdobył Ademir, przyszły król strzelców turnieju. Potem zremisowała ze Szwajcarią 2:2, co tłumaczono tym, że mecz odbył się w São Paulo i trener wystawił rezerwowych piłkarzy. W kolejnych meczach, znów na Maracanie, Brazylia wygrała 2:0 z silną drużyną Jugosławii, a potem, w rundzie finałowej, rozgromiła Szwecję 7:1 i Hiszpanię 6:1! W kraju zapanowała euforia. Nikt już nie wątpił, że Brazylia jest najlepsza na świecie! Pozostał do rozegrania jeszcze jeden mecz ze słabym Urugwajem, który zaledwie zremisował z Hiszpanią i z trudem wygrał ze Szwecją 3:2. Ostatni mecz nie był formalnie finałem. W decydującej rundzie Brazylia, Szwecja, Hiszpania i Urugwaj grały w systemie grupowym, każdy z każdym. Ta drużyna, która miała lepszy bilans punktów i goli, zostawała mistrzem. W ostatnim meczu do zdobycia tytułu wystarczał więc Brazylii remis. Urugwaj musiałby wygrać, ale to było przecież, jak myślał każdy Brazylijczyk, niemożliwe!
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16.07.1950

W skromnym domu w miasteczku Bauru dziewięcioletni chłopiec o czarnej skórze nie może się doczekać rozpoczęcia MECZU. Ma na imię Edson, ale wszyscy w rodzinie wołają na niego Dico. Mama przygotowuje w kuchni poczęstunek dla gości, tata rozpala w piecu (lipiec to w Brazylii środek zimy, co prawda nie ma mrozu ani śniegu, ale zimno bywa dotkliwe).

Tata patrzy w ogień i wspomina w milczeniu czasy, gdy był zawodowym piłkarzem. Powraca myślami do meczu, który oznaczał dla niego koniec marzeń o wielkiej grze. Dodinho – taki boiskowy przydomek miał tata – grał pierwszy mecz w swoim nowym klubie Belo Horizonte. To była dla niego wielka szansa! W trakcie jednej z akcji Dodinho zderzył się z obrońcą rywali, Augusto. Kiedy chciał wstać, poczuł piekący ból, jakby w jego kolanie ktoś rozpalił ogień. Po tej kontuzji tata Dico już nigdy nie mógł grać w piłkę naprawdę dobrze. Tymczasem Augusto, mimowolny sprawca tego nieszczęścia, dziś zagra w reprezentacji Brazylii, która już niedługo zdobędzie historyczne mistrzostwo! Dodinho przez chwilę zastanawiał się, co by dał, żeby móc zagrać w TAKIM MECZU. Spojrzał na syna z uśmiechem.

– Tato, tato, wygramy dziś!? Brazylia będzie mistrzem świata!? Prawda, tato? – emocjonował się Dico.

– Na pewno wygramy! – Dodinho mocno przytulił syna.



Tymczasem na Maracanę napływają tłumy kibiców. Każdy Brazylijczyk pragnie być na tym meczu, by potem móc powiedzieć w domu, kawiarni, autobusie: „Byłem tam!”. I słyszeć w odpowiedzi: „Opowiedz! Opowiedz, jak Brazylia wygrała mistrzostwo!”. Kibice tłoczą się wszędzie, wchodzą na dach stadionowego budynku i stanowisko komentatora.

Nie wiadomo dokładnie, ilu ludzi wcisnęło się na Maracanę tego dnia – jedni podają, że było ich 199 854, a inni, że 203 849. W każdym razie nigdy wcześniej ani potem na meczu piłki nożnej nie było aż tylu widzów!
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Ademir – król strzelców mistrzostw w Brazylii w decydującym meczu nie strzelił gola







Pod stadionem stał rząd nowych samochodów z nazwiskami brazylijskich piłkarzy – nagrody za zwycięstwo były już rozdane! Gazeta „Cruzeiro” wydrukowała przed meczem na pierwszej stronie wielki tytuł: „Brazylia mistrzem świata!”. Brazylijscy zawodnicy dostali złote zegarki z dedykacją dla mistrzów świata. Nikt nie wspominał o Urugwaju, jakby przeciwnik tego dnia nie istniał, jakby mecz został rozstrzygnięty, jeszcze zanim się rozpoczął. Brazylijczycy nie pamiętali, a może nie chcieli pamiętać, że to właśnie Urugwaj zdobył pierwszy w historii tytuł mistrza świata, pokonując w Montevideo Argentynę 4:2 w finałowym meczu w 1930 roku. I w dodatku wywalczył dwa tytuły mistrzów olimpijskich! Ale to nieważne! To było tak dawno! Teraz zaczyna się nowa historia, której bohaterami będą Brazylijczycy!



Wokół małego dwuzakresowego radia w domu Dica tłoczą się rodzina i goście. Każdy chce być jak najbliżej głośnika, jakby oznaczało to lepszy widok na boisko (nikt wtedy jeszcze nie marzył o telewizji). To wielkie chwile radiowego komentatora, który obok piłkarzy jest teraz najważniejszym człowiekiem w Brazylii. Sprawozdawca podniosłym głosem wymienia nazwiska brazylijskich piłkarzy:
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Dico podrywa się z miejsca i zaciskając pięści, woła:

– Niech ten Máspoli połamie sobie nogi!

– Nie mów tak! – strofuje go tata. – Gdybym ja się nie połamał, może bym zagrał w tym meczu?

Do przerwy, mimo ciągłego ataku Brazylii, zero do zera. Nikt się nie przejmuje tym, że pierwszy raz w tych mistrzostwach Brazylia nie zdobyła przed przerwą gola. Przecież na pewno strzeli w drugiej połowie!
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Bramkarz Urugwaju Máspoli fantastycznie broni
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Okrzyk GOL! uderza z radiowych mikrofonów w całej Brazylii. Ciągnie się bez przerwy znacznie dłużej, niż najlepszy nurek potrafiłby wstrzymać oddech. Komentator jest czarodziejem? Niezupełnie. Obok niego siedzą przy mikrofonie dwaj pomocnicy, którzy przejęli okrzyk i ciągną go na zmianę, podczas gdy sprawozdawca odpoczywa, popijając wodę.

Na Maracanie, w domu Dico, w każdym domu w całej Brazylii wybucha szalony karnawał radości! Ludzie wybiegają z domów na ulice. Wpadają sobie w ramiona. Słychać wystrzały i wybuchy petard. I krzyk przekazywany z ust do ust:

To niestety koniec bezpłatnego fragmentu. Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
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26 czerwca 1992

DANIA - NIEMCY 2:0 (1:0)

Stadion Ullevi
wGoteborgu, Szwecja

Niemcy tracq pitke Finat mistrzostw Europy
na wtasnej potowie. 10 Jensen1g’

Przed liniq pola karnego 2:0 Vilfort 79"
przejmuje jq Kim Vilfort.

W jego strong pedzi Helmer,

ale duriski pomocnik

zzimngq krwiq przytrzymuje
pitke i mija rozpedzonego
obronice, przerzucajqc sobie
pitke z prawej nogi na lewg.
Strzat z lewej nogi!

Pitka odbija sig od stupka
iwpada do bramki!

DUNCZYCY MEELI
JEDNAK COS, Dufskidynamit”
CZEGO NE DA SIE wysadzitw powietrze
WYTRENOWAC ANl jamrsterione:
ZAPROGRAMOWAC:  izapresramovane
RADOSNA OCHOTE,

DO GRY.

Nigdy wezesniej ani potem
nie wygrata druzyna, ktéra
przyjechata na mistrzostwa
prosto z wakacjit






EPUB/images/image_060-02.jpg





EPUB/images/image_065.jpg
(N\Tz NE GRA‘E
W KRAKeWIE

‘[’r






EPUB/images/image_197.jpg
52. minuta meczu. Pitkarze Wolfsburga wzna-
wiaja gre od Srodka, ale zaraz tracq pitke. Le-
wandowski rusza do przodu. Otrzymuje poda-
nie przed polem karnym i oddaje btyskawiczny
strzat. Pitka leci blisko ziemi i wpada w lewy
rég bramki. Go00000000000000000000000l!
Dwa gole w ciggu minuty! Robert? LEWANDOW-
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26 czerwca 1992

Stadion Ullevi

w Goteborgu. Finat
mistrzostw Europy
Dania - Niemcy

Dania: Schmeichel,

Sivebek, Olsen, Nielsen,

Christofte, Piechnik,
Vilfort, Larsen, Jensen,
Povlsen, Brian Laudrup
Niemcy: Iligner,
Buchwald, Helmer,
Kohler, Reuter, Hassler,
Sammer, Effenberg,
Brehme, Klinsmann,
Riedle

Gwizdek sedziego Bruno Gallera ze Szwajcarii
rozpoczyna mecz finatowy. Od poczatku duriscy
kibice zdobywaja przewage na trybunach. Ich
biato-czerwone flagi, szaliki i czapeczki, chéral-
ne, radosne $piewy stwarzaja niesamowita at-
mosfere na stadionie. Duniscy pitkarze czuja sie
na szwedzkim boisku jak w domu!

Dania podejmuje z Niemcami walke w Srodku
boiska, a kiedy tylko nadarza sie okazja, zdecy-
dowanie atakuje bramke Illgnera. Grozne akcje
przeprowadzaja napastnicy Brian Laudrup
i Povlsen.

19. minuta. Povlsen przedziera si¢ prawym
skrzydtem i odgrywa pitke do Jensena! Go-
0000000000000000000000000l! Jensen kapi-
talnie strzela bez przyjmowania pitki!

Dania wygrywa z Niemcami 1:0! Sensacja!

Po przerwie przewage zyskuja Niemcy. Najlep-
szy niemiecki napastnik, Jiirgen Klinsmann dwoi
sig i troi, zeby strzeli¢ gola. DoSrodkowanie
i gtéwka Klinsmanna! Pitka leci pod poprzecz-
ke! Gol?! Nie ma! Schmeichel wspaniale broni!
Co za parada! To jest jego mecz!
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48. minuta drugiej potowy, Pinheiro z Flumi-

nense walczy na srodku boiska o pitke zQuaren- S————

tinha. Ostre starcie. Pinheiro pada z krzykiem
na murawe i chwyta sie za udo. Pitka trafia do
Garrinchy. Garrincha ma otwarta droge do bram-
ki. Swietna okazja do zdobycia gola! Ale co sig
dzieje? Garrincha nie rusza na bramke Flumi-

Botafogo podejmuje na
Maracanie odwiecznego
rywala - Fluminense Sao
Paulo

nense! Zatrzymuje sie i patrzy w strone lezace-
go Pinheiro. Prosze panstwa, czegos takiego
jeszcze nie widziatem! Garrincha wybija pitke
na aut, zeby lekarz mégt opatrzec cierpiacego
rywala! Kibice nie rozumieja, o co chodzi! Jeden
z dziennikarzy wstaje z miejsca, bije brawo
i wota: Gandhi! Garrincha to Gandhi futbolu!
Ludzie bija brawo! Pinheiro zostaje zniesiony
zboiska. Pitke zautu wybija gracz Fluminense,
Altair. Przez chwile sie waha. Wreszcie wyrzuca
pitke pod nogi pitkarzy Botafogo! Prosze pan-
stwa, co za gest! Ten gest przejdzie do historii
jako przyktad szacunku dla przeciwnika, braku
przemocy i ducha prawdziwego sportu!

Pitka leci
naaut
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60. minuta. Kolejna dobra akcja Mario Gotzego
na prawym skrzydle. Podanie do Srodka, gdzie
wbiega Robert Lewandowski. Prosze panistwa!
Co on zrobit?! To nieprawdopodobne! On to zro-
bit! Lewandowski strzela swojego piatego gola
kapitalnym uderzeniem z powietrza! Mistrzow-
ski scyzoryk! Piaty gol strzelony w dziewig¢ mi-
nut! | to jaki gol! KOSMICZNY gol! Prosze paii-
stwa! Tak, jesteSmy w kosmosie! Robert
Lewandowski zabrat nas w futbolowy kosmos!
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Ghiggia pobiegt

po prawym skrzydle.
Brazylijczycy spodziewali
sie dosrodkowania

w pole karne. Tymczasem
urugwajski napastnik
zaskakujqco strzelit

w krotkirég! Gol!

Nikt nie mégt uwierzyc,

Zze Brazylia przegrywa

2z Urugwajem mecz

0 mistrzostwo wiata!

Po tym golu na Maracanie
zapanowata Smiertelna
cisza. To byta NAJWIEKSZA
CISZA W HISTORII

FUTBOLU!

16 lipca 1950
BRAZYLIA - URUGWA) 1:2(0:0)

Stadion Maracana
w Rio de Janeiro, Brazylia
Mecz o mistrzostwo $wiata

1:0 Friaga 48"
11 Schiaffino 66"
1:2 Ghiggia79’

TYLKO TRZECH LUDZI
ZDOLALO .UCISZYC”
MARACANE. - FRANK
SINATRA SPIEWEM,
PAPIEZ JAN PAWEL Il
MODLITWA | ALCIDES
GHIGGIA
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Niemcy w ataku! Schafer dosrodkowuje w pole
karne. W powietrzu walczg o pitke Lantos i Ott-
mar Walter. Wyzej skacze Wegier. Gtowka, wy-
bicie! Pitka spada jednak pod nogi Rahna. Rahn
moze strzelac prawa noga, ale dostrzega przed
soba wegierskich obroncow. Obraca sie w lewo

w strone Srodka pola karnego i strzela z lewej
nogi. Pitka leci ptasko w kierunku bramki, przy-
spiesza na mokrej trawie, wpada blisko stupka!
Tor! Tor! Tor! Tor! - wotajg Niemcy.

3:2! Nazwijcie mnie wsciektym! Nazwijcie mnie
szalonym!
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22 wrzeénia 2015
BAYERN - WOLFSBURG 5:1(0:1)

Stadion Allianz Arena
wMonachium, Niemcy

Gétze podaje do Srodka, Mecz 0 mistrzostwo Bundesligi
gdzie wbiega Robert on Caligiuri 26'
Lewandowski. Polski 11 Lewandowski 51°

Q o 21 Lewandowski52'
napastnik wyskakuje 31 Lewandowski 55"

w powietrze i uderza pitke
2z nieprawdopodobnq sitq.
Pitka omal nie rozrywa
siatki i przewraca stojqcq
za bramkq kamere! To byt
piqty gol Lewandowskiego
zdobyty w dziewie¢ minut.
Kosmiczny wyczyn!

41 Lewandowski 57
5:1 Lewandowski 60"

DOK+ADNIE

8 MINUT | 53 SEKUND
POTRZEBOWAL,
m— BY STRZELIC 5 GOLI :
S | TRAFIC DO e,
Pep Guardiola. moga sie rozciagaé i kurczy¢.

Lewandowski potrafit
towykorzystac.
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NAZYWAM SIE
PELE

Z pitka moge zrobi¢
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15 czerwca 1958

Stadion Ullevi
wGbteborgu

Sedzia Guige z Francji, ktory na co dzief pracu-
je jako zandarm, daje znak do rozpoczgcia gry.
Didi podaje do Garrinchy. Garrincha, przyjmu-
jac, podbija sobie pitke. Zatrzymuje sie na mo-
ment, by ruszyé na bramke przeciwnika. Obroi-
ca Kuzniecow zagradza mu droge. Garrincha
markuje ruch w lewo, ale gwattownym balan-
sem ciata ucieka w prawo. ,Zakrecony" Kuznie-
cow traci réwnowagg i upada na murawe. Podry-
wa sig btyskawicznie i goni za Garrincha. Mija
25. sekunda meczu. Brazylijczyk zwalnia, po-
zwala si¢ dogoni¢ Kuzniecowowi i jeszcze raz
go kiwa, a potem, znéw zmieniajac tempo
biegu, mija go trzeci raz! 30. sekunda meczu.
Kibice wstaja z miejsc! Na twarzy Kuzniecowa
maluje sig wyraz zdziwienia zmieszany z prze-
razeniem. Garrincha biegnie w strong koficowej
linii. Dopadaja go teraz trzej obroncy. Garrincha
tanczy z pitka, toczac ja to w jedna, to w druga
strong. Rosjanie pod wptywem ruchéw Garrin-
chy bujaja si¢ jak tédka na wzburzonym morzu.
Garrincha rusza, a rozbujani przeciwnicy zde-
rzaja sig ze sobg! Kibice zaczynaja sig $miaé

iwiwatowaé! Garrincha jest juz blisko radziec-
kiej bramki. Strzela! Goooooool!? Nie ma! Pitka
z wielkim hukiem odbija si¢ od stupka! Bram-
karzowi Jaszynowi wydato sie, ze zatrzesta sie
ziemia! Pitka wraca na boisko. 40. sekunda me-
czu. W kolejnych akcjach Garrincha wcigz dry-
blujei omiesza radzieckich pitkarzy. Podaje do
Didiego, Didi przerzuca pitke do Pelégo, Pelé
do Vavy... Co za tempo! Pitka trafia do Garrinchy,
ten podaje znéw do Pelégo. Pelé strzela!
Gooooooool? Nie! Poprzeczka! Co za atak! Bom-
bardowanie bramki Jaszyna! Znéw rusza Gar-
rincha! Garrincha, Garrincha, Garrincha! Poda-
nie do Vavy. Vavé strzela:

GO0000000000000000000000000000000000000000L!

Gol dla Brazylii doktadnie w 3. minucie gry!
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Prosze panstwa, Brazylia atakuje, ale powoli
i bez przekonania. Urugwajczycy tatwo przej-
muja pitke. S szybsi i ruchliwsi. Co sig dzieje?
Co sie dzieje z Brazylig?! Kontratak Urugwaju.
Ghiggia podaje do Péreza. Pérez mija Jairaiod-
daje znow pitke Ghiggi. Ghlgg|a hlegme po pra-
wym skrzydle. Wszyscy sp
kowania w pole karne. Barbosa robl krok
w strong $rodka bramki, odstaniajac przestrzen
przy swoim lewym stupku. Ghiggia strzela! Nie-
spodziewanie strzela w krétki rég! Prosze pan-
stwa, to niemozliwe, nie wierze w to, co wndze'
Proszg panstwa, goldla Urugwaju! Gol? Gol.
iwe, ajednak... Urugwaj pi

Ademir, Friaga, Zizinho, Jair podrywaja sig do ataku, jak ran-
ny drapieznik ostatnimi sitami! Ademir strzela? Gol?! Nie ma!
Poprzeczka‘ Jeszcze jeden atak! Urugwajczycy blokujg strzat!

k, ! Maspoli broni! Jeszcze jeden atak!
2 nie ma! Sedzia odgwizduje koniec
meczu! Koniec! To koniec! Brazylia przegrata z Urugwajem 2:1...
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16 lipca1950

Stadion Maracana
w Rio de Janeiro

W bramce najlepszy bramkarz mistrzostw Bar-
bosa! W obronie twardzi jak skata Augustoii Ju-
venal! W Srodku pola niesamowici Bauer, Danilo
i Bigode! W ataku niezwycigzona piatka: Friaga,
Zizinho, Chico, Jair i najlepszy strzelec mi-
strzostw - Ademir!!!

W druzynie Urugwaju zagraja (juz bez entuzja-
zmu, obojetnym gtosem): Maspoli, Gonzales,
Tejera, Gambetta, Varela, Andrade, Ghiggia,
Pérez, Miguez, Schiaffino, Moran.

Sedziuje pan George Reader z Anglii.

Juzssie zaczyna! Od poczatku atak Brazylii. Uru-
gwajczycy z trudem powstrzymuja akcje Zizin-
ho, ktéry swoimi podaniami szuka w polu kar-
nym Ademira i Jaira. 16. minuta. Kapitalna
okazja Ademira! Sktada sie do strzatu z bliskiej
odlegtosci! Bedzie gol?! Nie ma!!! W ostatniej
chwili Andrade zablokowat strzat!

23. minuta. Zizinho podaje do Jaira, ktory strze-
la z catych sit! Goooooooooool? Nie! Znéw nie
ma! Maspoli! Jak on to obronit?! Kolejne ataki
Brazylii. Barbosa w bramce gospodarzy nie ma
nic do roboty. Prosze panstwa, Friaca wpada
w pole karne, strzela! Maspolifantastycznie bro-
ni! Co za parada!
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30lipca1966 )

Prosze pafistwa, juz sig zaczeto! Dziewigél
sigt cztery tysigce kiblcnw na s!,admme Wem-
bleyirm
cie obejrzy mecz Anglii z Niemcami o tytut
mistrz6w $wiata i puchar Ztota Nike. Na trybu-
nach krélowa Wielkiej Brytanii Elzbieta Il dys-
kretnie trzyma kciuki za druzyne Alfa Ramseya!

ny przed i na caty

Godzina 15.00. Stadi

zadajg sobie pytanie, czy ojczyzna
futbolu doczeka si¢ wreszcie

Wembley. Finatowy
mecz o mistrzostwo
$wiata Anglia - RFN

upragmonego mistrzowskiego tytutu?
Wszyscy kibice czujg, ze bedzie to wspaniaty
mecz! Znakomite tempo akcji z jednej i drugiej

Anglia: Banks, Cohen,
Moore, Wilson, Jack
Charlton, Stiles, Bobby
Charlton, Peters, Ball,
Hurst, Hunt

RFN: Tilkowski,
Schnellinger, Weber,
Schultz, Hottges,
Overath, Beckenbauer,

Seeler

£

Haller, Emmerich, Held,

w

strony. Od pierwszych minut grozniejsi sa Niem-
cy. Strzelaja dwa razy! Banks $wietnie broni!

12. minuta. Held wrzuca pitke na pole karne.
Angielscy obroficy wybijaja p|tkq pod nogi Hal-
lera. Ptaski strzat w lewy rag bramkl' Go-

! Niemcy j p
w flnale na Wembley‘

i Anglicy j iastdoata-
ku! Bobby Charlton zbiega z pitka w strong $rod-
ka pola karnego. Strzela z lewej nogi! Tilkowski
broni!

18. minuta. Kapitan reprezentacji Anglii Bobby
Moore pada 30 metréw przed ni mleckq bram-
ka. Faul. M -
ca pitke na $rodek pola karnego Do pitki wyska-

kuje niepilnowany Geoff Hurst' Wspanlata
g{owka' wy-
réwnuja po sze$ciu minutach! Anglla RFN 1:1!
Mecz nabiera jeszcze wigkszego tempa. W $rod-
ku pola trwa ciagta walka Bobby'ego Charltona
z podazajacym za nim krok w krok Franzem
Beckenbauerem. Akcja za akcje, dosrodkowania
istrzaty, dtugie podaniaidryblingi... Do przerwy
zadna z druzyn nie zdobywa jednak kolejnego
gola.
W drugiej potowie przewage osiagaja gospoda-
rze. W wyspiarskim stylu czesto wrzucajg pitke
krzydet na pole karne. Niemi obrona nie
gra pewnie, czgsto chaotycznie wybija pitke jak
najdalej od swojej bramki. | wreszcie popetnia
kosztowny btad.
78. minuta. Kolejny rzut rozny dla gospodarzy.
Dosrodkowanie! Niemcy wybijaja pitke, ale pro-
sto pod nogi Hursta. Hurst strzela zza pola kar-
nego. Schnellinger rzuca sig naziemie, by zatrzy-
mac¢ pitke, odbija ja jednak w bok, w strone
bramki. Pierwszy dopada do niej Peters. Strzal

ka sedziego.
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5czerwca1938

Stadion w Strasburgu.
Mistrzostwa $wiata
we Francji. Mecz
Polska - Brazylia

Prosze panstwa, witam serdecznie ze Stade de
la Meinau w Strasburgu! Dochodzi godzina17.30
ijuz za chwile sedzia Ivan Eklind ze Szwecji da
znak do rozpoczecia meczu Polska - Brazy|
Zapam@tajmy wszyscyten dzien! Zapamietaj-

my ka polskich pitkarzy, ktérzy pierwszy

raz zagraja na mistrzostwach $wiata: Madejski,
Szczepaniak, Gatecki, Géra, Nyc, Dytko, Piec,
Piontek, Szerfke, Wilimowski, Wodarz!

Juz zaczynaja! Juz graja!... Brazylijczycy od
pierwszej chwili atakujg agresywnie Polakéw.
Sa szybsii lepiei panuja nad pitka. W druzynie
Brazylii wyrdznia sig Lednidas, ktoregn nazy-
waja ,Cztowiekiem Guma"i Bt 3". Po-
trafi on strzelaé z niesamowitych pozycji, jest
szybkiizwinny niby pantera. Alei Polska repre-

ja ma w swoim sktadzie Swit 80 pitka-
rza, ktérym jest rudowtosy Ernest Wilimowski,
znakomity drybler i strzelec.
18. minuta. Atak Brazylijczykéw prawym skrzy-
dtem. Podanie na $rodek do Lednidasa, ktéry
strzela mocno w rég bramki! Gol dla Brazylii!
Polska przegrywa o0:1!
Brazylijczycy czuja sig bardzo pewni siebie. Teraz
atakujg polskg bramke niemal cata druzyng. Od-
staniaja sie. A w futbolu obowiazuje zasada, ze
kto sig odstania, ten naraza si¢ na KONTRATAK!
23. minuta. Polacy kontratakuja! Ernest Wili-
mowski biegnie z pitka na bramke Brazylii! Mija
obronce Domingosa i ma przed sobg juz tylko

Mij

go aletenw j
chwili chwyta Wilimowskiego rekami i przewra-
ca na ziemig! Faul! Rzut karny dla Polski? Tak!
Gwizdek sedziego! Bedzie rzut karny! Do pitki
podchodzi Fryderyk Szerfke. Chwila skupienia.
Pewny strzatigoooooooooooooool! Polacy wy-
réwnuja! 1:1!

Odpowiedz Brazylijczykéw jest niemal natych-
miastowa. W 25. minucie gola strzela Romeu,
aw ostatniej akcji pierwszej potowy, po rzucie
roznym, Peracio zdobywa gtowg trzecia bram-
ke. Do przerwy Brazylia wygrywa 3:1.
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4czerwca 1954
RFN - WEGRY 3:2 (2:2)

Stadion Wankdorfw Bernie,
Szwajcaria
Pitka trafia do Helmuta Finat mistrzostw $wiata

Rahna. Rahn moze strzela¢

01 Puskés 6’
prawq nogg, ale dostrzega 0:2 Czibor 9
przed sobq wegierskich ‘222 QQ’J:"‘: N
obroricéw. Obracasig 32 Rahn 84’

w lewo w kierunku $rodka
pola karnego i strzela
zlewej nogi. Pitka leci
ptasko w kierunku bramki,
przyspiesza na mokrej
trawie, wpada blisko
stupka!
Ten gol zadecydowat
o sensacyjnym zwyciestwie
druzyny RFN nad wegierskq
Lztotq jedenastkq'”.

Cay Rahn przed strzeleniem
decydujacego gola obrocitby
sig tak szybko, gdyby nie

1 - miat na nogach butow

ZTADE O LY MPT 2 dtugimi kotkami, ktére

zaprojektowat specjalnie

L W MECZ WEGROW dla Niemcéw Adi Dassler? @hempEEgEn
ZNEMCAMI STAL Rahnarozpocratsie
SIE. LEGENDA, e,
KTORA NAZWANO butdw pitkarskich.

CUD W BERNIE.
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[Sedzia gtowny i pitkarze obu druzyn otaczajq\
Tofika Bachramowa. Ten nie ma watpliwosci.
Energicznie macha choragiewka i kiwa gtowa.
Goooooooooooooool! Sedzia liniowy rozstrzy-
ga, ze pitka przekroczyta linie bramkowa i Hurst
strzelit gola! Anglia wygrywa z Niemcami 3:2!
Niemcy protestuja, ale nikt ani nic juz nie zmieni
tego wyroku. Goscie zrywaja sie jeszcze do ner-
wowego ataku, ale Anglicy kontroluja sytuacje
na boisku. W ostatniej minucie Hurst strzela
‘ czwartego gola dla Anglii, a za chwile gospo-
\darze Swietuja zdobycie tytutu mistrza Swiata!
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Prosze panstwa, wznowienie gry po przerwie.
Brazylia w ataku. 47. minuta. Zizinho i Ademir
przedzieraquiq lewa stronq! Co zaakcja! Poda-
ja sobie pitke, zoi gl ljac quom etrzu! Nie-
spodziewany przerzut do Frias qu peke
pzeim;ptkewbg strzela! GO-
0000OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOL!
Prosze paristwa, gol dla Brazylii!

FRACAAAAAAIN GO-
0000000000000
0000000000000
0000000000000 ) 0
0000000000000,70°

o9 0200000000000
00" 0000000000000
0 00000000000° 0

OOOQ

,0 00000000000 009
00 00000LLLLL

BRAZYLIA
MISTRZEM SWIATAIN
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Obie druzyny gotowe do gry. Wegrzy zagraja
w sktadzie: Grosics, Buzanszky, Lantos, Bozsik,
Lorant, Zakarias, Czibor, Kocsis, Mihaly Téth,
Hidegkuti, Puskas. W druzynie RFN wystapia:
Turek, Kohlmeyer, Posipal, Mai, Liebrich, Ec-
kel, Schifer, Fritz Walter, Morlock, Rahn, Ott-
mar Walter.

Godzina 16.53. Sedziemu Williamowi Kingowi
z Anglii spieszy sie zegarek, rozpoczyna wiec
mecz o siedem minut za wczesnie. Atakuja We-
grzy. Chca rozpoczaé mecz w takim stylu jak
¢wiercfinat z Brazylia, kiedy po siedmiu minu-
tach prowadzili juz 2:0. Niemcy odpowiadaja
akcjami Morlocka i Schifera, ale grozniejsza jest
druzyna Sebesa. Wymiana szybkich, krotkich po-
dan i Wegrzy wpadaja na pole karne Turka. 6. mi-
nuta. Pitka trafia do Kocsisa. Strzat! Pitka odbija
si¢ od plecow Eckela i spada pod nogi Puskasa.
Ten ma sporo czasu, by doktadnie przymierzy¢.
Gooooooool! Wegrzy wychodza na prowadzenie!
Gol kapitana wegierskiej druzyny, ktory wrocit
do gry po kontuzji w pierwszym meczu!

8. minuta. Znéw pitka w polu karnym Niemcow.
Kohlmeyer wycofuje pitke do swojego bramka-
rza (dzi$ takie zagranie jest zabronione!).

Co za btad! Turek nie tapie pitki skierowanej
za bardzo w bok. Dopada do niej Czibor! Go-
00000000000l! 2:0 dla Wegréw! Co za pocza-
tek! Czyzby miat powt6rzy¢ sie pierwszy mecz,
kiedy Wegrzy rozgromili Niemcow 8:3?

4 czerwca 1954

Stadion Wankdorf
w Bernie
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Karny a la Panenka.
Panenka bierze dtugi
rozbieg, rusza na przemian
dtuzszymi i krétszymi
krokami, niespodziewanie
2walnia na utamek
sekundy, czekajqc na ruch
bramkarza. Maier

nie wytrzymuje i rzuca sie

w lewy rég bramki!
Panenka spokojnie
kontroluje te sytuacje, jakby
to byta zabawa na treningu!
Strzela, lekko podcinajgc
pitke, ktéra powoli wpada
w sam Srodek bramki.

Panenka przechytrzyt

Seppa Maiera - najlepszego
bramkarza wiata lat 70.

POLSKI
BRAMKARZ
JERZY DUDEK
BRONIL RZUTY
KARNE,

hy =

20 czerwca 1976
CZECHOStOWACJA - RFN 2:2
(21,2:2)

Stadion Crvena Zvezda
wBelgradzie, jugostawia
Finat mistrzostw Europy

10 Svehlik 8’
20 Dobia3 25
211 Miiller 29"
2:2 Holzenbein 90’

Rauty karne 5:3
Decydujacy rzut karny:
Antonin Panenka
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Rivelino uderza pitke
zpowietrza iwrzuca jq

pod wioskq bramke.

Pelé wyskakuje w gre,
Jjakby byt rakietq startujgcq
do lotu w kosmos,

istrzela gola gtowq
zniepowstrzymang mocg.

Pelé bat si wzy,
aletokoledzy

niemal go udusili,
gdystrzelitgola...

PELE
JAKO
PIERWSZY
PILKARZ
W HISTORII
STRZELIL

Jesttylkojeden krdl
futbolu i nazywa sig
Pelé!

Po zwyciestwie
wMeksyku Brazylia
2dobyta ZEOTA NIKE
nawlasnosc.

21 czerwca 1970

BRAZYLIA - WEOCHY 4:1(1:1)

Stadion Aztekéw, Meksyk
Finat mistrzostw $wiata

0 Pelé 18’

1 Boninsegna37'
21 Gérson 66'

31 Jairzinho 71"

41 Carlos Alberto87'
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53. minuta. Szerfke podaje do Wilimowskiego,
ktory oddaje strzat z daleka. Prosze panstwa,
g0000000000000000l! Co za strzat! Pitka wpa-
daw samo okienko brazylijskiej bramki! Juz tyl-
ko 3:2 dla Brazylii!

59. minuta. Polacy w ataku. Wspaniaty rajd Wi-
limowskiego. Mija jednego Brazylijczyka, mija
drugiego! Batatoes rzuca mu sie pod nogi! Za
p6zno! Goooooooooooooool! Wilimowski spryt-
nie przerzuca pitke nad bramkarzem! Polska wy-
rownuje! 3:3!

71. minuta. Polacy atakujg coraz wigksza liczba
graczy. Odstaniaja sie... a kto sie odstania...
Peracio ucieka polskim obroficom i biegnie na
bramke Madejskiego. Nie chcac przedzierac sie
przez katuze i brudzi¢ stroju, strzela z daleka!
Pitka wysokim tukiem leci w strone bramdki...
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51. minuta meczu. Pomocnik Bayernu, Mario
Gotze, przyjmuje pitke na prawym skrzydleina-
tychmiast podaje do wbiegajacego w pole karne
Vidala. Ten atakowany barkiem przez obrofice
przewraca sig, ale w ostatniej chwili odgrywa pit-
ke do biegnacego w strong bramki Thomasa Miil-
lera. Miiller sam na sam zbramkarzem! Bedzie
gol? Nie! Obroiica Wolfsburga, Dante, rozpacz-
liwym wilizgiem wybija mu pitke spod nég. Na
swoje nieszczescie prosto pod nogi Roberta Le-
wandowskiego, ktory z bliska strzela lewa noga
w rég bramki! GOOO0O0000000000000L!
Bramkarz nie ma szans na obrong! To byto dopie-
ro trzecie dotknigcie pitki przezL dowski

g0 po wejsciu na boisko z tawki rezerwowych!






EPUB/images/image_102.jpg
4

/ALUAR TORRES
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BYT 2 1914 rokv






EPUB/images/image_070.jpg





EPUB/images/image_083.jpg





EPUB/images/image_074.jpg
...Byt stodkim dzieckiem

Rozmawiat z ptakami
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Jeszcze sze$¢ minut do konca! Wegrzy atakuja
zdesperacja rannego drapieznika. Kocsis dosrod-
kowuje! Puskas strzela! Gooooooooooooool!
Wegry wyréwnuja! 3:3! Ale co to? Sedzia linio-
wy macha choragiewka, spalony! Puskas byt
na spalonym! Nie ma gola! Wegrzy protestuja,
ale sedzia nakazuje wybicie pitki od niemieckiej
bramki. Ostatnie sekundy meczu! | wreszcie...
koniec! Koniec! Koniec! Koniec! Ten mecz sie
skonczyt! Niemcy mistrzami Swiata!
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10 czerwca 1962
BRAZYLIA - ANGLIA 3:1(1:1)

Stadion Sausalito
wVifia del Mar, Chile
W 59. minucie Garrincha
strzelit niesamowitego

gola w raczej nietypowy

dla siebie sposéb. Zbiegt

do srodka, czgm zmylit
Anglikéw, ktérzy
spodziewali sig jego rajdu

po skrzydle, i strzelit z daleka.
Wydawato sig, ze poteznie
uderzona pitka przeleci

nad porzeczkq.
Niespodziewanie jednak

w ostatniej chwili zmienita
tor lotu i wpadta do bramki
jak ,spadajqcy lis¢".

1:0 Garrincha 31'strzat z gtowki
11 Hitchens 36"

21 Vava 53" glowka

311 Garrincha 59"

Garrincha miat drugi
przydomek: Mané, co znaczy
szalony. Nikt nigdy nie wiedziat,
comu prayjdzie do glowy
wczasie gry - ani przeciwnicy,
anitrenerzy, ani kibice.

PELE | GARRINCHA -

e e \ KIEDY GRALI RAZEM,
pt(akz, ktéryymlalnaéladuwac’ ! \ BRAZYL’A ’\“GDY
okrzyk ,Gol!". p

NIE PRZEGRALA.
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Grzegorz Lato mija belgijskiego obroiice na pra-
wym skrzydle! Biegnie sam wzdtuz linii korico-
wej boiska. Unosi gtowe i widzi wbiegajacego
w pole karne Zbigniewa Borika. Precyzyjne po-
danie po ziemi, ktére pozwala Borkowi strzeli¢
bez przyjmowania pitki. Gooooooooooooooooool!
Potezny strzat, pitka wpada w gorny rég bram-
ki! Co za gol dla Polski!

To byla 3. minuta meczu i poczatek polskiego kon-
certu gry w Barcelonie!

26. minuta. Janusz Kupcewicz popisuje si¢ za-
skakujacym przerzutem z prawej strony boiska
na lewa. Podkrecona pitka spada na gtowe An-
drzeja Buncola. W tej samej sekundzie Boniek
przyspiesza biegu i ucieka obroficom przeciw-
nika. Buncol wrzuca pitke gtowka w pole karne.
Do pitki biegna Boniek i bramkarz Theo Custers!
Kto bedzie pierwszy? Boniek! Zbigniew Boniek
strzatem gtowa przerzuca pitke ponad bramka-
rzem! Goooooooooooool! Po zagraniu jak w me-
czu siatkowki!

54. minuta. Grzegorz Lato przyjmuje pitke
w Srodku boiska. Sprytnie sie obraca, gubi prze-
ciwnika i podaje do wybiegajacego z gtebi pola
Borka. Co za akcja! Boniek sam na sam z bram-
karzem! Custers wybiega z bramki, ale polski
napastnik mija go jak na treningu! Pusta bram-
ka! Gooooooooooooooooool! Polska - Belgia
3:0!!! Trzy gole Zbigniewa Borka, ktore stana
sig klasyka polskiego futbolu!
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13 lipca 2014

Stadion Maracand
w Rio de Janeiro. Finat
mistrzostw $wiata
Argentyna - Niemcy

Argentyna: Romero,
Garay, Zabaleta,
Demichelis, Rojo, Pérez,
Mascherano, Biglia,
Lavezzi, Messi, Higuain
Niemcy: Neuer,
Héwedes, Hummels,
Boateng, Lahm, Kramer,
Schweinsteiger, Kroos,
Ozil, Miiller, Klose

NI

112. minuta. Trwa mordercza walka o kazdy metr
boiska. Obie druzyny sa juz bardzo zmeczone.
Kto bedzie miat wigcej energii, by zada¢ decy-
dujacy cios?

Niemcy podrywaja sie do ataku. André Schiirrle
przedziera sig lewym skrzydtem. Dosrodkowu-
jew pole karne. Tam czeka na pitke wprowadzo-
ny niedawno na boisko Mario Gotze. Dlaczego
go nikt nie pilnuje! Niewysoki Niemiec przyj-
muje pitke na klatke piersiowa i strzela z po-
wietrza! Go00000000000000000000L!
G0000000000000000000000L! Niemcy wygry-
waja z Argentyna 1:0!

1
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90. minuta. Ostatni atak druzyny gosci. Jack
Charlton w trakcie walki o gérng pitke wskakuje
na plecy Helda. Rzut wolny dla Niemcéw. Ner-
wowa atmosfera. Anglicy protestujg. Dtugo usta-
wiaja mur. Wreszcie Emmerich strzela po dtugim
rozbiegu! Pitka grzeznie w gaszczu nég! Trafiado
Helda, ktéry strzela z ostrego kata z lewej stro-
ny bramki! Pitka odbija sig od plecéw niemiec-
kiego obroricy Schnellingeraitoczy wzdtuz bram-
ki. Dopada do niej Weber i z odlegtosci dwéch
metréw pakuje wilizgiem do pustej bramki! Go-
00000000000000000L! Bramka w ostatniej akcji!
Remis 2:2! Koniec meczu! Dogrywka!

Po gwizdku iego ruszaja Niemcy.

niew polu karnym Anglikéw. Nlemcy tracy pl!—
ke i Anglicy wypr dzaja szybki

Przy pitce pomocnik druzyny gospodarzy ona-
zwisku ,pitka” - Allan Ball! Strzat pod poprzecz-
ke! Tilkowski $wietnie broni! Za chwilg strzela
Charlton! Stupek! Niemiecki bramkarz wktada
czapke z daszkiem, by chronié oczy przed hla—
skiem stofcai ige-
niuszu angielskich zawodnikéw!

o Mija 101. minuta. Kolejny rajd Balla prawym

skrzydtem! Ale on jest szybki! Do§rodkowanie!
Pitka trafia do Hursta. Jest przy nim obrofica,
ale angielski napastnik obraca sig z pitka w za-
skakujacy sposéb i strzela! Gooooooooo0ooool!?
Nie maaaaaaaaaaaaaaaaaaa! Pitka trafiaw po-
przeczke, odbija sig od ziemi i wychodzi w pole!
Niemcy wybijaja ja poza boisko. Jednak gol!
Anglicy sig ciesza! Nie ma! Niemcy protestuja!

Kibice wstaja z miejsc! Podrywa sig nawet kro-
lowa Elzbieta! Jaka bedzie decyzja sedziego?!
Sedzia gtéwny, Gottfried Dienst ze Szwajcarii,
nie jest pewien, jaka podjac decyzje, i podbiega
do liniowego arbitra Tofika Bachramowa ze
Zwigzku Radzieckiego. Od niego teraz zalezg
losy meczu!






EPUB/images/image_122.jpg





EPUB/images/image_161.jpg





EPUB/images/image_246.jpg
{
:
D ZM
;
4:
:
;
:
¢
::
‘\
Iq
¢
T
:
/
': ¢

1





EPUB/images/image_119.jpg





EPUB/images/image_130.jpg
17lipca1994

Me:zW&nchy Brazylla Finat mistrzostw $wia-

Stadion Rose Bowl
w Pasadenie, Stany
Zjednoczone

taw S h h. Po raz pierwszy
w historii o tytule zadecyduja rzuty karne!
Po 90 minutach gry i 30 dogrywki zadna zdru-
Zzyn nie strzelita gola. Znakomici wtoscy obrori-
cy, Franco Baresi i Paolo Maldini, powstrzyma-
li duet napastnikéw Canarinhos - Bebeto
i Romério. ko rozstrzygna jed ki
Witosi licza na bramkarza Gianluce Pagliuce, Bra-
zylijczycy trzymaja kciuki za Claudio Taffarela.
Kto bedzie gora w tej wojnie nerwéw? Kto wy-
gra los na tej loterii, jaka sa rzuty karne!?
Pierwsi strzelajg Wtosi. Do$wiadczony Baresi.
Mocny strzat! Nie ma! Przestrzelit! Pitka prze-
latuje wysoko nad poprzeczka! Baresi pada na
kolanai tapie sig za gtowe!

Teraz Brazylijczycy. Marcio Santos kontra Pag-
liuca. Strzat! Pagliuca broni! Co za nerwy! Po
pierwszej serii 0:0!

Czy Albertini zdobedzie pierwszego gola dla
Wtochéw? Taaaaaaaaaaak! Goooooooool! Pew-
ny strzat w lewy rég! 1:0 dla Italii!

Do pitki podchodzi Romério, bohater mi-
strzostw, strzelec pigciu goli dla Brazyliiwame-
rykanskim turnieju. Czy wytrzyma presje? Ta-
aaaaaaaak! Goooooooool! Pitka odbija si¢ od

stupka i wpada do siatki! 1:1! Brazylia wyréw-
nuje!
Teraz Evani. Gooooool! Potezny strzat lewa
nogq' 2ndla Wtochow' Co za emocje!
bedzie obrorica Canarinhos

- Branco, ktéry stynie zmocnych uderzen. Roz-
bieg! Goooooool! Wcale nie uderzyt mocno! Spo-
kojny strzat w prawy rég. Pagliuca rzucit sig
w lewo. 2:2!
Strzela Daniele Massaro, napastnik AC Milan.
Dtugi rozbieg. Strzat! Zleeeeeeeeeeee! Nie ma
gola! Taffarel broni staby strzat niemal w rodek
bramki!
Czy Brazylia wyjdzie teraz na prowadzenie? Ka-
pitan reprezentacji Brazylii, Dunga. Strzela! Go-
ooooooool! 3:2 dla Brazylii! Brazylia blisko mi-
strzostwa! Pelé na trybunach skacze z radosci!
Ostatnia, piata seria. Pitke ustawia Roberto Bag-
gio, najlepszy pitkarz wtoskiej druzyny w tym
turnieju. Musi strzeli¢! Jezeli nie zdobedzie gola,
Brazylia bedzie mistrzem $wiata. Dtugi rozbieg.
Strzat! Nie maaaaaaaaaaaaa! Pudto! Co on zro-

bit! Pitka pr je wysoko nad
poprzeczka! Brazylia mistrzem $wiata! Baggio
z gtowa idzie ie obok szale-

jacych ze szczgscia pitkarzy Brazylii...
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Pitka trafia w polu karnym
do Hursta. Jest przy nim
obrorica, ale angielski
napastnik obraca sie

2z pitkq w zaskakujqcy
sposob i strzela! Pitka
trafia w poprzeczke, odbija
sie od ziemi i wychodzi
wpole! Gol? Niema!
Anglicy sie cieszq! Niemcy
protestujq! Tylko sedzia
liniowy Tofik Bachramow
byt pewien, ze zobaczyt
NIEWIDZIALNEGO GOLA.

Borgererrirenict
T

W Baky, stolicy Azerbejdzanu,
postawiono sedziemu Tofikowi
Bachramowowi pomnik.

Po latach odwiedzit go Hurst...

Nalistach przebojéw krélowaly
piosenki zespotu The Beatles.

Anglicy chcieliby, zeby James
Bond miat etat w ataku
pitkarskiej reprezentacji Anglii

NAUKOWCY
Z UNWERSYTETU
W OKSFORDZIE

PRZEPROWADZILI
EKSPERYMENT,

KTORY WYKAZAL,
ZE GOLA JEDNAK

30lipca1966
ANGLIA- RFN 4:2 (1:1)

Stadion Wembley
wLondynie, Anglia
Finat mistrzostw $wiata

01 Haller12'
11 Hurst18'
21 Peters 78’
2:2 Weber 90’
Dogrywka
3:2 Hurst 101"
4:2 Hurst 120"
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Prosze panstwa, decydujacy rzut karny! Kto oka-
ze sie lepszy: Antonin Panenka czy Sepp Ma-
ier? Kto wygra te wojne nerwéw? Sepp Maier
- zdobyweca tytutow mistrza Swiata i Europy,
gwiazdor Bayernu Monachium, by¢ moze naj-
lepszy bramkarz Swiata ostatniej dekady, czy
mato znany rozgrywajacy z Pragi? Panenka bie-
rze dtugi rozbieg, rusza na przemian dtuzszymi
i krotszymi krokami, niespodziewanie zwalnia
na utamek sekundy, czekajac na ruch bramka-
rza. Maier nie wytrzymuje i rzuca sie w lewy rég
bramki! Panenka spokojnie kontroluje te sytu-
acje, jakby to byta zabawa na treningu! Strze-

la, lekko podcinajac pitke, ktora powoli wpada
w sam Srodek bramki. Sepp Maier otwiera usta
ze zdziwienia, a w Czechostowacji wybucha eu-
foria! Prosze panstwa, czegos takiego jeszcze nie
widziatem! To poezja, poezja futbolu! - krzyczat
do mikrofonu czechostowacki komentator.
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26 czerwca 2002

Stadion Saitama.
Potfinat mistrzostw

Swiata w Korei i Japonii:

Brazylia - Turcja

Ten mecz bedzie rewanzem obu druzyn, ktére
zagraty ze soba w pierwszej rundzie mistrzostw.
Wtedy Brazylia wygrata po zacietym meczu 2:1
dzieki golom Ronaldoi Rivaldo zkarnego w ostat-
nich minutach gry. Turcy sa najwieksza sensacja
mistrzostw. W ich druzynie wyrdzniaja si¢ bram-
karz Riistii, grajacy z czarnymi kreskami wy-
malowanymi na twarzy, ktére upodabniaja go
do indianskiego wojownika na wojennej $ciezce,
pomocnicy Bastiirk i Okan Buruk, ktéry gra ra-
zem z Ronaldo w Interze Mediolan, oraz napast-
nicy Hasan Sas i Hakan $iikiir.

Poczatek meczu. Brazylia atakuje, ale Turcja
madrze si¢ broni. W druzynie Canarinhos nie
moze gra¢ Ronaldinho. Brakuje jego dryblingéw
i podan. Odciety od podai Ronaldo nie moze
przeprowadzi¢ skutecznej akcji. Do przerwy 0:0.
W drugiej potowie Brazylijczycy przyspieszaja
gre. 49. minuta. Ronaldo decyduje sie na solo-
wy rajd. Przedziera sie¢ w swoim stylu w pole
karne z lewej strony tureckiej bramki. Otoczony
przez czterech obroficéw wypuszcza pitke
przed siebie i zaskakujaco strzela! Pitka leci
w prawy rog. Riistii dosiega jej koricami palcow,
ale nie daje rady zapobiec stracie gola!
G000000000000000000l! Ronaldoooooooooooo!
Gol dla Brazylii! Teraz widzimy powtérke tego
strzatu. Prosze panistwa, to niesamowite! Ro-
naldo strzelit tego gola czubkiem buta! To byt
golz czuba! Dwadziescia lat komentuje mecze,
a jeszcze nie widziatem takiego strzatu w me-
czu o wysoka stawke!






EPUB/images/image_203.jpg
57. minuta meczu Bayern - Wolfsburg. Rajd
Douglasa Costy po lewym skrzydle! Pomocnik
Bayernu pedzi jak rakieta i lewa noga w petnym
biegu dosrodkowuje w pole karne! Pitka prze-
latuje przed nosem Dantego, odbija sie od ziemi
i po kozle trafia na noge Lewandowskiego!
G00000000000000000000000l! Kapitalny strzat
zwoleja! Co zassita! Co za precyzja! Czwarty gol
Roberta zdobyty w sze$¢ minut!
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55. minuta. Podanie z gtebi pola i rajd Miillera
Srodkiem boiska. Tuz za linig pola karnego do-
gania go Dante i wybija pitke spod nég... pro-
sto do Mario Gotzego, ktory zbiegt z prawego
skrzydta w strone bramki Wolfsburga. Gotze
zauwaza Lewandowskiego ustawionego na wy-
sokosci lewego stupka bramki Benaglia. Poda-
nie! Lewandowski przyjmuje pitke lewa noga
i strzela mocno z prawej! Stupek! Nie ma gola!
Odbita od stupka pitka wraca pod nogi polskie-
go napastnika. Ten strzela drugi raz, tym razem
lewa noga! Benaglio skraca kat strzatu i broni!
Nie ma gola! Ale tego dnia pitka kocha Roberta.
Odbita od bramkarza znéw spada mu pod nogi.
Trzeci strzat, tym razem z prawej! Pitka przela-
tuje tuz koto nosa Dantego, ktory zdazyt wrocié
i ustawic sie na linii bramkowej. Na prézno! To-
00000000000000r! G00000000000000000L! Le-
gu trzech minuti dwudziestu dwéch sekund! To
najszybszy hattrick w historii Bundesligi!
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Ronaldo decyduje sie
nasolowy rajd.
Przedziera sig w swoim
styluw pole karne z lewej
strony tureckiej bramki.
Otoczony przez czterech
obroricéw wypuszcza pitke
przed siebie i zaskakujgco
strzela! Gol! To byt
klasyczny, podworkowy
strzatZ CZUBA!

P /RONALL: - § Y
3% ] RAZ DBV

Ronaldo |l

26 czerwca 2002
BRAZYLIA-TURCJA1:0 (0:0)

Stadion Saitama, Japonia
Potfinat mistrzostw Swiata

1:0 Ronaldo 49"

W 2002 ROKU
MISTRZOSTWA

Ronaldo I SIE.
KOREI
POLUDNIOWEJ
I JAPONIL.
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22 wrzes$nia 2015

Stadion Allianz Arena
w Monachium. Bayern
Monachium podejmuje
druzyne Wolfsburga
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20 czerwca 1976

Stadion Crvena Zvezda
w Belgradzie
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51. minuta. Pitka leci lobem
w strone bramki Shiltona.
Angielski bramkarz
startuje, zeby wypigstkowac
pitke, ale porusza sie
dziwnie wolno. Uprzedza

go Maradona, ktéry

w imponujgcym wyskoku
wbija pitke do bramki! Gol!

-+
©

I

22 czerwca 1986

ARGENTYNA - ANGLIA 2:1 (0:0)

Stadion Aztekéw w Meksyku
Cwier¢finat mistrzostw $wiata

1:0 Maradona 51',reka Boga”
2:0 Maradona 55" ,gol stulecia”
211 Lineker 81

Maradona biegnie w strone
trybun, a Anglicy wstrone
sedziego, protestujqc,

Ze to byt gol strzelony rekq!
TO BYLA REKA BOGA -
powiedziat po meczu
Maradona.

—AN

Shilton

-0

M ﬁ § Rﬂﬂiﬂw A@ Maradons

. s

55. minuta.

Maradona

b
S

Sansom

0x_

ostawit

dostaje pitke na potowie
Argentyny. Btyskawicznym
balansem ciata ucieka
spod opieki dwéch
Anglikéw. Nie zatrzymat
go Stevens, nie zatrzymat
potezny Terry Butcher,

nie zatrzymat Fenwick...

Gdy ds
za sobq wszystkich obroficéw,
mingt zwodem wychodzqcego
zbramki Shiltona

ize spokojem, ktory tworzyt
magiczny kontrast z kosmicznq
szybkosciq jego biegu, strzelit
do pustej bramki. Te akcje
nazwano GOLEM STULECIA!
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22 czerwca 1986

Stadion Aztekéw,

Meksyk. Cwieréfinat
mistrzostw $wiata
Argentyna - Anglia

51. minuta. Argentyna rozpoczyna akcje na swo-

, jej potowie. Boczny obrorica Olarticoechea rusza ‘C\"E_e'{;vn: Purzngdor B
lewg strona. Podanie do Maradony. Maradona Olerticoschen, Gty
biegnie z pitka w kierunku srodka boiska i przy- Batista, Burruchaga,
spieszajac, wbiega migdzy dwéch Anglikéw. Mija \E/;‘l’é‘:"“i Maradona,
ich, a potem kolejnego, ale na linii pola karnego Anglia: Shilton, Stevens,
czeka na niego mur obroficéw. Maradona czuje, Fenwick, Butcher,

7 zenie darady si¢ przebi¢, i odgrywana prawo do :2’]‘;":‘0 d:‘:gl:a'rz‘j:;"'
Valdano. Argentynski napastnik zle przyjmuje Lineker
pitke, ktéra odskakuje mu do boku. Dopada do
niej Steve Hodge i wybija spod nég Valdano. Pit-
ka leci lobem w strone bramki Shiltona. Angiel-
ski bramkarz startuje, zeby wypiastkowa¢ pit-

ke, ale porusza sig dziwnie wolno. Uprzedza go
Marad ktory wi ym wyskoku wbija
pitke do bramki! G
Arg, jmuje pr dzenie po golu Mara-
dony! Maradona biegnie w strong trybun, a An-
glicy w strong sedziego, protestujac, ze to byt
gol strzelony reka! Arbiter Ben Naceur z Tunezji

poglada na sedziego lini , ktory nie daje
mu zadnego znaku Odwraca si¢ od Anglikow
i zdecydowanym gestem wskazuje na $rodek
boiska. Gol dla Argentyny!

l(—\_/\[\

P e
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Kiedy Niemcy wznawiaja gre od Srodka, Morlock
wota do kolegoéw z druzyny: Teraz im pokaze-
my! Mineto 120 sekund od gola Czibora. We-
grzy zaczynaja sie popisywac. Buzanszky pro-
buje oSmieszy¢ Schifera, przepuszczajagc mu
pitke miedzy nogami. Ale Niemiec jest szybszy.
Przechwytuje pitke i podaje do kapitana druzyny
Fritza Waltera. Walter zauwaza, ze Rahn zbiega
z prawej na lewa strone i podaje mu pitke. Rahn
strzela! Pitka jednak schodzi mu z nogi i szybu-
jew pole karne. Bozsik chce wybi¢ pitke gtowa,
ale tylko ja traca w strone bramkarza. Startuja
do niej Morlock i Grosics! Kto bedzie szybszy?
Niemiecki napastnik robi wslizg i czubkiem buta
wbija pitke do siatki! Gooooooool! Wegrzy pro-
wadza juz tylko 2:1!

18. minuta. Niemcy ida za ciosem! Seria trzech
rzutow roznych pod wegierska bramka. Dosrod-
kowanie! Grosics wychodzi do pitki i zderza sie
w wyskoku z Schiferem! Faul na bramkarzu?
Nie! Sedzia nie reaguje! Pitka pod nogami Rah-
na! Ten strzela wewnetrznga czescia stopy! Go-
000000000000000000l! Prosze panstwa! Sen-
sacja! Niemcy wyréwnuja!
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54. minuta meczu. Holandia prowadzi z ZSRR
1:0i kontroluje przebieg gry. Z lewej strony bo-
iska przejmuje pitke holenderski pomocnik
Arnold Miihren. Zaskakujacy przerzut na prze-
ciwlegta strone boiska. Podkrecona, lecaca wy-
sokim lobem pitka zmierza w strone Marco van
Bastena, ktory znalazt sie w rogu pola karnego,
blisko linii koricowej. Wszyscy spodziewaja sie
przyjecia pitki i dosrodkowania. Tymczasem van
Basten robi co$ szalonego! Strzela z powietrza,
z pozycji, z ktorej zdobycie gola wydawato sie
nieprawdopodobne! Pitka po strzale Holendra
nabiera ogromnej sity i zaskakujacej rotacji. Naj-
pierw unosi sie lekko do gory, by w ostatniej
chwili zmienic tor lotu i wpas¢ w okienko bram-
ki radzieckiego bramkarza, Rinata Dasajewa.
Gol! Niesamowity gol! Trener Holendréw, Rinus
Michels, tapie sie ze zdumienia za gtowe, a po-
tem ktadzie reke na czole, jakby doznat nagtego
ataku goraczki. Wydawato mu sie, ze widziatjuz
w futbolu wszystko, ale jednak sie mylit!
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To Diego! Prosze panstwa, to przeciez Diego!

To TEN SAM GOL! Nie wierze w reinkarnacje,
wedrowki dusz, ale to nie moze by¢ przypadek!
To Maradona przebrany za Messiego zatozyt ko-
szulke Barcelony i strzelit tego gola! C
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Maradona przy pitce. Jest przy nim dwdch. Ma-
radona dotyka pitki. Rusza prawa strong geniusz
Swiatowego futbolu. Mija trzeciego... Dalej Ma-
radona! Geniusz! Geniusz! Geniusz! Ta-ta-ta- ta-
-ta- ta-ta- i goooooooooooool! Goooooooooool!
Nieprawdopodobne! Niech zyje futbol! Gol! DIE-
GOL! Maradona! Jestem wzruszony, wybaczcie
mi panstwo... Maradona w niezapomnianej ak-
cji wszech czasow... Kosmiczny latawcu, z jakiej
planety przybytes? Diego! Diego! Diego Arman-
do Maradona! Dzieki Ci, Boze, za futbol, za Ma-
radone, za te tzy...

~——1
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Prosze panistwa, Brazylia prowadzi 4:3, ale Pol-
ska caty czas w ataku! Znéw strzela Wilimow-
ski! Poprzeczka! Strzela Piec! Stupek! Ciagle nie
magola!

44. minuta. Ostatni atak polskiej druzyny. Za-
mieszanie w polu karnym Brazylii. Strzela Pion-
tek! Bramkarz odbija pitke, ktéra znika w gasz-
czu nog pitkarzy. Prosze panstwa, gdzie jest
pitka? Nie widze pitki! Jest! Jest pitka! Widze ja!
JEST! JEEEEEEEEEST! GOOOOOL! Pitka jest
w bramce Brazylii! Ernest Wilimowski! 4:4! Ko-
niec meczu! O awansie do nastepnej rundy mi-
strzostw zadecyduje dogrywka!






EPUB/images/image_163.jpg
Kolejna akcja Niemcow. Zamieszanie pod duni-
ska bramka. Schmeichel wybiega w pole...
Pusta bramka! Riedle strzela! Nie ma gola!
Sytuacje ratuja obrorncy!

79. minuta. Duiiczycy atakuja przeciwnikéw na
catym boisku. Niemcy traca pitke na wtasnej
potowie. Przed linig pola karnego przejmuje ja
Kim Vilfort. W jego strone pedzi Helmer, ale duni-
ski pomocnik z zimna krwia przytrzymuje pitke
i mija rozpedzonego obroiice, przerzucajac so-
bie pitke z prawej nogi na lewa. Strzat z lewej
nogi! Pitka odbija si¢ od stupka i wpada do bram-
ki! Gooooooooooooooo0000ol! Dania wygrywa
2:0. G000000000000000000000l! AJAJAJAJA-
JAJAJAJA))JAJAJAJA)! - krzyczy do mikrofonu dun-
ski komentator, ktéry z radoéci chyba stracit gtowe.
Na trybunach bije brawo Duriczykom sam krél fut-
bolu, Pelé!
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21czerwca 1970

Stadion Aztekéw
wMeksyku

Prosze panstwa, juz za chwile poczatek wiel-
kiego finatu mistrzostw Swiata w Meksyku.
Dwukrotni mistrzowie $wiata Wtosi i Brazylij-
czycy zagraja o trzeci tytuti puchar Swiata - Zto-
tg Nike na wt: $¢. To bedzie pojedynek bra-
zylijskiej wirtuozerii i sity gry ofensywnej
zwtoska obrona i dyscypling taktyczna. Karna-
wat kontra catenaccio! Czy wtoscy obroficy zdo-
taja powstrzymac nastepce Garrinchy, szybkie-
go jak pocisk Jairzinho, natchnionego rezysera
gry Canarinhos Rivelino i kréla futbolu Pelégo,
ktory gra na catym boisku - strzela gole, rozgry-
wa pitke i jest prawdziwym przywédca druzyny,
choé funkcje jej kapitana petni Carlos Alberto?
Brazylijczycy zagraja w sktadzie: w bramce Félix,
w obronie Carlos Alberto, Brito, Piazza i Eve-
raldo, w pomocy Clodoaldo, Gérson, Rivelino,
a w ataku Pelé, Tostdo i Jairzinho. Trenerem
Canarinhos jest Mario Zagallo, ktéry razem
z Pelém dwukrotnie zdobywat mistrzostwo
$wiata jako pitkarz. Jeli Brazylia wygra, Zagal-
lo bedzie pierwszym w historii zdobywca tytu-
tu mistrza $wiata zaréwno na boisku, jak i na
trenerskiej tawce.

Wtosi juz gotowi do gry: w bramce Albertosi,
w obronie Facchetti, Rosato, Cera, Burgnich,
w drugiej linii De Sisti, Mazzola, Bertini, Do-
menghinii wataku RivaiBoninsegna. Druzyna
Italii rozpoczyna gre podbudowana niesamo-
witym meczem w pétfinale, w ktérym pokona-
ta RFN 4:3 po jednym z najbardziej dramatycz-
nych meczéw wszech czaséw. Ale to juz
przeszto$é! Zaczyna sig gra w wielkim finale!
Atakuje Brazylia, ale kiedy tylko napastnicy tra-
cg pitke, cata druzyna cofa si¢ do madrej obro-
ny. Z kolei Wtosi probuja zdoby¢ bramke zaska-
kujacym atakiem. Pierwszy strzat z duzej
odlegtosci oddaje Riva. Uderzona z wielka sita
pitka leci tuz pod poprzeczke, ale w sam $rodek
bramki, dzieki czemu Félix ma szanse na sku-
teczna obrone.

Po chwili Brazylia egzekwuje rzut wolny z pra-
wej strony pola karnego. | ten element gry Ca-
narinhos opanowali do perfekcji. Do pitki rusza-
jajednoczesnie Peléi Rivelino. Wtoski bramkarz
do ostatniej chwili nie wie, czy bedzie strzat, czy
dosrodkowanie. A jednak strzat! Rivelino ude-
rza z lewej nogi, ale $lizga si¢ na trawie i pitka
nie nabiera odpowiedniej sity. Albertosi spokoj-
nie ja tapie.

18. minuta finatu. Tostdo wyrzuca pitke z autu
z lewej strony na wysokosci pola karnego.
Rivelino uderza pitke z powietrza i wrzuca ja
pod wtoska bramke...






EPUB/images/image_189.jpg





EPUB/images/image_176.jpg





